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| o owej instrukeyi? ksze powstają wątpliwości. Mowy pana 2 \ ) „APOTE 2 

3 Prawdopodobnie puścili ją w świat | Bülowa płyną gładko, jak po oliwie, lecz pełnie władały językiem niemieckim, | Powtórna przestroga! 

p ( ei, którym zależy na tem, aby taka in | na końcu nie pozostaje nie, tylko kilka publicznie posługiwałeś się językiem „Wiarus* pisze: 

m? __ strukcya wydaną została. Sq zatem jak | oczek tłustości na wodziance. Lubuje się polskim. ; Sun Już 'w jesieni ostrzegalismy, że w 

> dawniej tak i teraz w biegu jakieś tajne | on w najniepochwytniejszych ogólnikach; Wedle rozporządzenia ministerstwa | Westfalii i Nadrenii trudno znaleść pracę, 
4  instrygi, kołujące około tronu X. Arcy- | wszędzie brak silnych zarysów w szki- ‚2 12 kwietnia 1898 r., które Panu po- | mimo to po Nowym Roku wielka liczba 

x pasterza. cu — nic tylko słowa i słowa — a| dane zostało do wiadomości, obowią- | Rodaków przybyła na obezyzng, lecz za- 

2 Zadziwiającem to jest, ponieważ | poznać nie można, czego chce i czy chce. zkiem Pańskim jest, swoim własnym | miast pracy, znajduje głód i nędzę. Nie- 

a, sprawiedliwość i bezstronność X. Arcy- | Jest on zwolennikiem hezb niewiadomych. | przykładem wzmacniać ducha patryo- | zmiernie dużo robotników jest tu obecnie 
5 | pasterza jest wzorową. — | Wysokość ceł — przynejmniej ku górze tycznego i popierać dążenia ludności | bez pracy. Wczoraj od godz. 10 z rana > 

> i Duchowieństwo zaś nasze w spra-! równa się x (liczba niewiadoma); termin niemieckiej ku temu zmierzające. do 7 wieczorem 47 Polaków pytało się 

Z wach Kościoła stoi na tem samem sta: | dla przedłożenia projektu kanałowego ró- (W jaki sposób ma się to dziać w pu- | w naszej księgarni, czybyśmy nie mogli 

O... nowisku. wnież x; wszędzie w jego obliczeniach blicznem i prywatnem życiu, wyjaśni: | im wskazać pracy — Z tych 26 już trzy 

2 Nie dawno temu podała niemiecko- | spotykamy się z niewiadomemi, dla któ. liśmy w rozporządzeniu naszem z dnia | tygodnie na próżno chodzi za „robotą. 

katolicka „Germania“ artykuł, w którym | rych ma określenia patetyczne, n. p. do- | 12 kwletnia 1898 roku. Nie ma jednak tymczasem widoków, aby 

opisywała błogą działalność X. Arcypa- | bro państwa i prawo korony. Przeciwko tym rozporządzeniom wy- | miała nastąpić zmiana na lepsze, bo fa- 
sterza i jego duchowieństwa na rozwój Każda jego mowa to przekaz na kroczyłeś Pan więc w sposób najcięź- | bryki zniżają zarobki i puszczają robotni- 

społeczny i gospodarczy naszych pol | przyszłość, gdzie wyjaśnia nieporozumie- | 827 (auf das groeblichste) i ztąd nie | ków tak Polaków jak Niemców, nieraz 

skich dzielnie. nia i siebie objaśnia, a potem na daleki | odpowiedziałeś Pan nadziejom, jakie | takich, którzy już przeszło 20 lat w tej 

X. Areypasterz i duchowieństwo | dzień, w którym zawita: zbawienie we- położono w Panu przy jego tymczaso- | samej fabryce pracowali. ; 

4 przodują we wszystkich pracach społe- | dług jego, lub korony uznania. Trzeba wem ustanowieniu. Ä Niektöre kopalnie tak samo nietylko, 

CIĘ cznych i gospodarczych, we wszystkich | przyznać, że mężowie jak Eulenburgowie. Dla tego zwalniamy Pana od 1-go | że zniżają zarobki, lecz wydalają górni- 

K dążnościach umoralnienia, podniesienia | Putikamerzy, Köllerzy całkiem inne by września b. r. z publicznej służby nau: | ków z pracy. Tymczasem żywność nie 
poziomu umysłowego i gospodarczego | ły zjawiska, a hrabia Capr.vi, baron czycielskiej naszego obwodu. tanieje, lecz przeciwnie drożeje. 

5 idzie nasze duchowieństwo na czele. Marschal, pan M quel zupełnie inaczej (podpis nıeczyteln; ) Wobec tego prosimy gazety nasze 
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Przedpłata w Poznaniu: 
1) 20 Kwartalnie 1,20 M., z odnosz. do domu 1,45 M., miesieoz. 40 f. 

LJ s odneszeniem 50 f. WIELKOPOLANIN wychodzi codziennie 
REDAKCYA: Wielkie Garbary nr. 50. 

tans 

W niemieckich pismach 
pojawiła się przed kilku dniami pogłoska, 
że X. Areypastera wydał instrukcyą dla 
duchowieństwa, w której wyraźnie powie: 
dziano, że duchowieństwo to ma wstrzy - 
mać się od agitacyi. 

W kilka dni potem podały pisma 
niemieckie instrukcyą tę w całem jej 
brzmieniu. 

Myśmy ani pierwszej pogłoski nie 
podali, ani też nie powtarzali brzmienia 
rzekomej instrukcyi, z góry bowiem przy 
puszczaliśmy, że tak jedno, jak drugie 
jest ezezym wymysłem. 

Watrzemiezliwos¢ była zupełnie na 
miejscu, bo oto w wtorkowym numerze 
mieliśmy możność pedania autentycznego 
zaprzeczenia pogłoskom. 

Do wstrzemięźliwości tej przyczyniła 
się rozwaga, że instrukcya, zalecająca 
księżom wstrzymanie się od agitacyi 
wyjść w tej formie nie mogła, poniewaä 
wiemy, że nasze duchowieństwo żadnej 
nagannej sgitacyi nie prowadzi. 

Wydanie zaś instrukcyi, zalecającej 

wymienimy tu tylko nazwiska, centro 
wego posła Hitzego — zasadzający się na 
opiece klas pracujących i zarobkujących. 

Katolicki duchowny — jako obywa- 
tel — poczuwa się do obowiązków oby- 
watelskich, i każdy duchowny dla swych 
ziomków i rodaków pracuje z całem po- 
święceniem. Dla czegóż te nagabywania? 
Dla czegóż te napaści ? 

Oóż chciałoby się osłabić wpływ du 
chowieństwa na lud, aby tem łatwiej 
przeprowadzić zamysły protestantyzacyi 
naszych dzielnie — bo to nie ulega wą- 
tpliwości, że usiłowania germanizacyjne 
idą w parę z usiłowaniami antykatoli- 
ckiemi, protestanckiemi. 

Na tem wszyscy z małemi wyjątka 
mi się poznali i dla tego te różnorakie 
i z różnych stron i pod rozmaitemi pozo- 
rami rozpoczynane próby się nie udadzą. 

Sympatye 
dla pana Biilowa zaczynają słabnąć. 

„Vossische Zeitung pisze w tej spra: 
wie: Uczucie wielkiego rozczarowania 

Poznań, czwartek 23 stycznia 1902. 
Telefon Ekepedycyi: 1013. 

Przedpłata na pocztach: 
Kwartalnie 1,40 Mk., z odnoszeniem 1,62 Mk. INSERATY od 
wiersza drobnego 25 fen. REKOPISOW się mie zwraca. 

EKSPEDYCYA: ulica Wodna nr. 15. 
Nr 18, 

„W życiu prywatnem wolno Polakom 
mówić, jak im dziób urósł." 
„Gazeta Grudziądzka* pisze: 
Tak to mniej więcej wyraził się pan 

prezes ministrów, hr. Biilow, w zeszły 
poniedziałek w sejmie pruskim przy oka- 
zyi znanej interpelacyi. Gdyśmy czytali 
powyższe słowa. pomyśleliśmy sobie: to 
chyba p. hr. Biilow nie musi wiedzieć, 
co się tu u nas w polskich stronach 
dzieje, bo inaczej czegoś podobnego by 
nie powiedział. 

I jakby na zawołanie otrzymaliśmy 
bardzo ciekawy dokument urzędowy, który 
wbrew oświadczeniu p. hr. Biilowa do- 
wodzi jasno, że w Prusach nie wolno 
Polakowi nawet w życiu prywatnem mó 
wić tak, „jak mu dziób urósł,* t. z. ję- 
zykiem ojczystym polskim. 

Dokument ten brzmi po polsku jak 
nasfepuju: — 

„Gdańsk, 13 sierp. 1901, 
Królewska rejencya 

Wydział dla spraw kościel. i szkolnych. 

wikaryuszy i powoduje mnie do następu- 
jącego sprostowania: 

1. Nie ma tu zwyczaju bić dzieci 
za naukę religii. 

2. Wyjątkowo ukarani zostali dwaj 
chłopcy za niezwykły postępek przeciwko 
dobrym obyczajom. Jeden z nich w ko- 
ściele pobił się z innemi dziećmi i od- 
grażał im się nożem, który mu wydarto 
z ręki. Drugi okradał swoją matkę, rzu- 
cał jej w oczy wyzwiska jak świnia itp., 
tak że matka ze łaami w oczach przyszła 
prosić księdza, aby go ukarał jak naj- 
energiczniej. 

3. Kara wymierzoną została nie gru- 
ba gałązką akacyi, jak pisze „Posener 
Tageblatt" lecz prętem cienkim długości 
ca. 50 em., a liczba razów nawet nie jęst 
zbliżoną do tej liczby, jaką podaje kores- 
pondent . Tageblattu“. 

4. Że powyższa chłosta ani w pro- 
porcyi do przewinień ani też do fizycznej 
konstytucyi chłopców nie była zbyt su- 
rową, najlepszy dowód w tem, że ani 
dzieci, ani ich rodzice przedemną jako 
proboszczem ni słówkiem się nie uska- 

duchowieństwu wstrzymanie się od agi- | rozpościera się śród coraz szerszych kół, (Eingangs Nr. G. 4068/8 |rżyli. _ Z prawdziwem poważaniem 

tacyi, byłoby dowodem, że jakaś naganna | bez względu na to, czy kanclerza rzeszy p. 16/8 01.) M, X. dr. Surzyński, proboszcz. 

uważają za przyjaciela, czy za przeciwni Dowiedzionem zostało zeznaniami Koseish, 22 stycznia 1902. 
agitacya istnieje. 

Skąd się atoli mogła wziąć pogłoska 

Lecz to chyba nie jest agitacyą — 
boć duchowieństwo czyni to z poczucia 
obowiązku, z obowiązku wypływającego 
z stanowiska swego w parafii. 

Rząd pruski wdzięcznym być powinien 
duchowieństwu naszemu, że podnosi dziel- 
nice wschodnie pod względem gospodar: 
czym i moralnym. 

,Rząd pruski przecież ma podobien 
program — tylko z tym dodatkiem, że 
chce podnosić nasze dzielnice tylko 
dla Niemców. Zapatrywania rzą- 
du jest jednostronne — więe 
błędne! 

Taką samą rolę, jak u nas, odgrywa 
katolickie duchowieństwo w dzielnicach 
zachodnich Niemiec. I tam ksiądz kato: 
licki przyczynia się do podnoszenia mo: 
ralnego i ekonomicznego swej parafii. 

Nie może być nagannem 
toco na wschodzie się dzieje, 
jeżeli na zachodzie jest chwa- 
lonem. 

Powiemy jeszcze, że cała partya cen- 
trowa ma wyraźny program społeczny — 

ka. Im bardziej opada zasłona, tem wię 

potrafili odpierać rzeczowe zarzuty swych 
adwersarzów, niż obecny kanclerz. O Bis: 
marcku wcale nie wspominamy! Nawet 
pan Posadowsky rośne z dnia na 
dzień; można zwalczać jego zapatry- 
wania, lecz pokazuje on, że wnknął w 
jądro rzeczy. Jażeli hrabia Bülow to 
samo o sobie utrzymuje, nie znalazł on 
jeszcze drogi na danie dowodu publiczne 
go. ładne cytaty z poetów, mroźne do- 
wcipy, gładkie zwroty nie zakryją wra 
żenia próźni i zakłopotania, Zdaje sie, że 
wiara w trwałość jego kanvlerstwa niknie 
tem więcej, im częściej mówi. A powoli 
zewsząd powstanie pytanie, czy ów pro: 
wadzgey mąż stanu nie powróci do uko- 
chanego kraju swego, do Meklenburgii, /za- 
nim będzie miał sposobność dać się po- 
znać według swego mniemania." 

"Tyle „Vossische Ztg * 
Rok temu całkiem inaczej odzywały 

się pisma niemieckie o panu Biiiowie. 
Widziano w nim jedynego, prawowitego 
spadkobiercę po Bismarcku. Pan Bülow 
zbyt długo się nie utrzyma, | 

wiarogodnych świadków, że Pan czę | 
sto w rozmowie z osobami, które zu- | 

Do nauczyciela Pana Jerkewitz’a 
w Ralakowie 

przez Pana inspektora powiatowego 
w Bulęczynie.* 

Dodać tu jeszcze należy, że p. Jer- 
kewitz starał się o posadę nauczyciela 
w obwodzie rejencyjny koszalińskim, ale 
odpowiedziano mu, źe p. minister oswia- 
ty Studń nie zezwolił na ponowne 
przyjęcie go tam do publicznej służby 
nauczycielskiej. 

A zatem mamy tutaj dowód. że Po- 
lakowi w Prusach nie wolno ma- 
wet prywatnie mówić po polsku, 
bo gdy jest m. p. nauczycielem, to go 
za to wydalają ze siuäby, od- 
bierają mu chieb. 

* „Pos. Tageblatt“, który miewa te 
raz coraz niepewniejsze informacye, roz: 
głosił, że w Kościanie jeden z księży 
obit dzieci. Do ‚Kur. Pozn." przesłał X. 
dr. Sarzyński następne wyjaśnienie: 

Korespondent , Posener T.geblattu“ 
w nr. 31 zaczepia jednego z moich XX. 

w Polsce, oraz duchowieństwo, aby 0* 
strzegli lud polski przed wyjazdem do 
Westfalii i Nadrenii, bo pracy i tak nie 
znajdą w dzisiejszych czasach, zarobki 
sq też teraz tak niskie, że kto może 
wraca do Polski. Dużo robotników pol- 
skich przybywszy w te strony, a nie zna- 
lazłszy pracy wraca do domu; żałując 
pieniędzy wydanych na podróż i powrót, 
bo za nie byliby mogli spokojnie przepę- 
dzić zimę w Polsce. Miejmy nadzieję, 
iż na wiosnę czasy się polepszą, kto zaś 
dziś przestrogi nie usłucha i narazi się 
na biedę, sam sobie będzie winien. Z na- 
szej strony nie więcej uczynić nie możemy, 
jak przestrzedz. 

-* Wiec w Tucholi. W niedzielę 
dnia 26 stycznia o godz. 1 z południa 
odbędzie się w Tucholi na sali pana Ana: 
stazego Weyny wiec ludowy, na 
który wszystkich rodaków uprzejmie za- 
prasza Towarzystwo wiecowe. 
(Adres: Toruń (Thorn) ul. Mostowa 4). 
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tutaj z nieprawdziwemi 

ubrady nad mterpelacyami 
w sprawie wrzesinskiej 

Mowa posła Leona Czarlińskiego. 
II. 

Pan preopinant potrącił także o rze- 
kome zaniedbywanie Niemców-katolików 

* pod wzgłędem opieki duchowej, i jako 
przykład przytoczył Koronowo. Stosunek 
jednakże tam jest taki, że według spra- 
wozdania proboszcza, spowiada się tam 
27 osób po niemiecku, i że wliczywszy 
wszystkich członków rodzin, ogółem jest 
40 osób niemieckich, na parafią liczącą 
4000 dusz. Prosiłbym panów, żebyście 
w przyszłości, ilekroć będziecie wystę: 
powali w roli obrońców Niemców-katolików, 
zawsze przytaczali liczbę tamże zamiesz 
kałych. (Bardzo słusznie! u Polaków.) 
bo przecież każdy pojmie, że w parafii, 
liczącej 4000, 6000 lub więcej nawet dusz, 
z których zaledwie kilka mówi po nie- 
miecku, proboszczowi niepodobno brać 
wzgłędu na tych kilka osób z uszezerb- 
kiem większej części parafian, powierzo- 
nych jego pieczy. 

Z tą odezwą zwracam się także do 
p. Sega, który ponownie wystąpił jako 
obrońca Niemców -katolików. Dziwię się 
tylko, że panu temu rzecz sama nie wydaje 
się podejrzaną, gdy tyle razy wytacza w 
tej mierze swe skargi. Możnaby powie- 
dzieć: Timeo Danaos et dona fsrentes. 
Już przeszłego roku odpowiedziałem panu 
Siegowi, gdy się skarżył na zaniedbywanie 
Niemców katolików w Toruniu, pozosta- 
wmy tę rzecz władzy duchownej! Załatwi 
ona to w nejsumienniejszy sposób. Dziwię 
się też panu Tiedemannowi, że wystąpił 

twierdzeniami 
wzgłędem nierównego traktowania Niem 
cow katolików w porównanin z Polakami, 
przecież wyczerpująca statystyka urzędowa 
najzupełniej zreityfikowala dawniejsze 
wywody tego pana. (Słuchajcie! słuchaj 
cie! u Polaków ) 

Pan Sieg wystosował też apostrofę do 
sędziów, żeby pełnili to, co należy do 
ich urzęda. Zaiste, panowie, nie postę 
pują oni inaczej. Będę miał prawdope 
dobnie jeszcze sposobność dowieść panom, 
że sądownictwo popadło już w podejrze- 
nie, jakoby się było oddało na usługi 
polityki. W dalszych mych wywodach 
jeszcze do tego punktu powrócę. Pan 
Sieg przedstawił tu siebie jakby anioła 
niewinności! (Wesołość.) Tak, tak zacze- 
pia on prasę polską, a zapomina, że 
organ bardzo jemu bliski, może u- 
przywilejowany, miota dwa razy tygo- 
dniowo nieomal zaczepki nie tylko pre- 
ciw Polakom, lecz przeciwko katolikom 
wogóle, a w dodatku się dziwi, jeżeli 
jaki sędzia zawyrokuje sprawiedliwie, jak 
n. p. w Lasznie. 

Była to wielka niesłuszność, to szkodzi 
sprawie niemieckiej! — tak pisał nieraz 
grudziądzki „Gesellige*. Jest to organ 
na wskroś podżegający, który, mojem zda. 
niem, z uciechą i zadowoleniem zapisuje 
każdy wypadek nieprawny, skoro tenże 
przynosi szkodę Polakom. Dziennik ten 
regularnie zapisuje z pewną lubością, 
ilekroć nieprawnie rozwiązano zebranie, 
a to z tego powodu, że rozprawy toczyły 

Pan Filip z Konopi. 
Powieść 

Kazimierza Glińskiego. 

(Ciąg dalszy.) 

Kasper z Filipem jechali naprzód, a 
Iwasko z luzakiem Piwonskiego za nimi 
tuż. Nie mówili do siebie nic, jeno ma- 
rzyli. Pan Filip uśmiechał się do ziemi, 
do nieba, do słońca, takie przepełnienie 
czuł w sercu, taką wdzięczność Bugu ła- 
skawemu za to wszystko, co otrzymał i 
co otrzyma jeszcze w darze od N.ego. 
Bo dziwnie dobrze żywot mu się splótł, 
a w tuk siarczystych był opałach, że nie- 

jeden zdechłby na jego miejscu, albo 
wszystkie klepki na dróg rozstajach po- 
gubił. 

A jemu co?... 
Nicl... 
Jane złocistych wspomnień więcej 

przybyło, jeno niegdyś wnukowie dziwo- 
wać się będą, że żyw a zdrów z termi- 
nów takich wychodził zawsze i ani fan- 
tazyi, ani ochoty kawalerskiej nie stracił. 
Przeszło już wszystko, co najgorsze było, 
a teraz idzie to, co ma być najlepsze: 
kochanie, kochanie i kochanie l... 

Marzyt tak owionięty czarodziejstwem 
owych myśli, a step szumiał, wiał zapa 
chami traw i. w cichym wiatru szmerze 
niósł oddech morza Czarnego. 

Na nocleg rozłożyli się wśród stepu, 
lecz nie palili ognisk, bo trawy były su- 
che i z onej racyi płomienia chwytne. 

x 

się W języku poiskim. Kwestya ta prze”. 
cież już od dawna rozstrzygnieta została 
po raz wtóry nawet przez najwyższy try- 
bunat. W obec takich faktów trudno 
uwierzyć, że prasa niemiecka, a mianowi- 
cie prasa, oddana hakatystom, jest najnie- 
winniejszą w świecie! 

Teraz, panowie, pozwólcie mi jeszcze 
odczytać deklaracyą, przysłaną nam przez 
przewodniczącego frakcyi polskiej, eksc. 
Jaworskiego, który pisze: 

Oświadczam, że wiadomość, jakoby 
przy ostatnich wyborach w Galicyi do 
sejmu, czy do rady państwa, 10 Rusinów 
zabito a znaczną liczbę osób zraniono, 
jest fałszywą. 

Panowie, takich zarzutów trzeba isto- 
tnie bardzo się strzedz, bo zapewniam 
panów, że świadectwo pana Jaworskiego 
jest najzupełniej wiarogodne; a chociażby 
plotka o zabiciu i zranieniu dziesięcio. 
krotnie powtórzoną być miała, zawsze 
ponowimy tę samą deklaracyą. Panowie 
z własnego doświadczenia wiecie, że i tu 
u nas przy wyborach nie wszystko się 
tak odbywa, jak powinno, mianowicie, że 
wolność wyborów częstokroć bywa igno- 
rowaną; przypomnijcie tylko sobie, pa- 
nowie, p. wyższego nauczyciela Frickego, 
który natychmiast otrzymał dyscyplinarną 
karę, gdy przy wyborach, rządząc się 
swem przekonaniem, wstrzymał się od 
głosowania. 

Panowie! od wczoraj nie ulega wą: 
tpliwości, że królewski rząd przyłączył 
się do Towarzystwa hakatystów. (Bardzo 
słusznie! u Polaków i wesołość.) 

(Dokończenie nastąpi.) 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. O trójprzymierzu pisze 

„Post*, dowodząc z powodu mowy kan- 
clerza rzeszy niemieckiej, Biilowa, że 
Niemcy przywięzują do niego wielką wa- 
gę. „Post* z całą powagą twierdzi, że 
na podstawie tradycyi, tudzież duchowych 
i materyalnych interesów Austrya, Niem- | 
cy i Włochy muszą się trzymać razem. 
Niemcy cheg tylko zbić panujące przeko- 
nania, jakoby trójprzymierze tylko dla 
nich było potrzebnem. Niemcy, zdaniem 
„Post“, nie godzą sie na zapatrywanie 
Kramarza, jakoby tröjprzymierze było 
ogranym luksusowym fortepianem, ale 
cenią dobroć i nieosłabioną moc tego po- 
tężnego instrumentu. 

— Berlin, d. 21 stycznia. (Z parla- 
mentu) Komisya rugów wyborczych, 
której referentem jest pan poseł Czar - 
liński wnosił o unieważnienia wyboru 
posła Biega. Pomimo poparcia wniosku 
przez posła Głębockiego odesłano 
sprawę wyboru Siega raz jeszcze do ko: 
misyi. 

Austrya. Wiedeń, 21 stycznia. „Sonn- 
und Montsgs Ztg* pisze o sytuacyi, że 
rezultat obecnych przedwstępnych roko- 
wań p. Koerbera z przywódcami stron- 
nictw czeskich i niemieckich jest taki, że 
o pożytecznej i realnej pracy parlamentu 
mowy być nie może. — Nawet gdyby te 
przygotowawcze rokowania wypadły po- 
myślnie — to i w takim razie konferen 

TPP EEEE WERE ee O O 

Po co zresztą ognisko, gdy księżyc świe- 
cil, a gwiazdy jak oczy dziewczęce mru: 
gały, a snu takiego, jak na posłaniu traw 
iw puchach nie znajdziesz. Konie wolno 
puścili, które nieoddalały się od nich, ja- 
ko do obozowisk przywykłe, sami zaś u: 
siedli w kuezki, napawając się chłodem 
nocy majowej. 

— Vivenda jest? — zaczął Filip. 
— Nie zjedliśmy wszystkiego — od: 

parł Kasper. 
Kusztyczek wypili z manierki gdan- 

ską wódką wypełnionej, wędzonej gęsiny 
o tyle zjedli, by im nie eniło, i aai spo- 
strzegli się, jak ziemia - macierz do swo- 
jego ich łona przytuliła, a srebrzysty sen 
stanął nad nimi. 

Kamieniem spali, choć parokrotnie 
zdało się im, że konie zarżały, że szmer 
jakiś rozsżedł się daleko — i znikł... 

No i cóż? 
Dla fantazyi rżą konie czasami, a 

wiatr, Bóg wie skąd, przybieży i zaszu- 
mi. Zresztą stanica niedaleko: straż może 
objeżdża pogranicze. 

Myśli podobne, niewyraźne, przesu- 
nęły się przez mózg senny, ciszą nocy i 
ziół zapachem spojony. 

Obudził ich świt, wykąpała rosa. Z3- 
śpiewali pieśń poranną i w dalszą ruszyli 
droge. 

O stajań kilka od miejsca noclegu, 
zauważyli szaroki pas zbitej trawy. Go- 
Seiniec ten szedł od Pól Dzikich, nagle 
się urwał i rozpromienił się w dróg ty- 
siąc, które zaledwie poznać można było 
po trawach lekko pochylonych. Pan Ka- 

tyes mie mogtypy sig zebrac wcześniej, 
jak przed świętami Wielkiejnocy. 

— Gniewin, 21 stycznia. (Katastrofa 
w Gniewinie). Roboty około wydobywa- 
nia trupów w szybie „Jupiter“ trwają 
dalej. Stan wody na rzece Białej opadł. 
W kopalniach stan wody również opadł. 

— Gniewin, 21 stycznia. W szybie 
„Juliusz II*, obok Kopitz, musiano za- 
przestać robót z powodu grożącego nie- 
bezpieczeństwa. 

— Gniewin, 21 stycznia. Położenie 
niezmienione. Roboty około przywróce- 
nia kopalni do dawnego stanu potrwają 
z tydzień, W szybie „Julinsz,* około 
Kopitz, wybuchł pożar. Ugaszono go 
jednak wkrótce; z ludzi nikt nie odniósł 
szwanku. 

Anglia. Londyn, 21 stycznia. (Izba 
niższa ) Bannermann zarzuca rządowi, że 
wojna w Afryce jest po prostu systema 
tycznem tępieniem burów. Chamberlain 
zaprzecza temu. W Afryce nie rozstrze 
lano nikogo za zdradę stanu, lecz za mor 
derstwo. (Dziwne tłomaczenie. Przyp. 
Red.) Rząd pragnie jak najprędzej przy. 
wrócić zwyciężonym prawa polityczne 
— wogóle chce wszystkim białym zape- 
wnić równouprawnienie. Rząd nie ma 
zamiaru urządzenia ogólnej konfiskaty 
dóbr. Burowie mają się uznać zwyciężo- 
nymi, a wtedy nastąpi pokój. Przyznanie 
takie wobec okazanej waleczności nie ma 
w sobie nie poniżającego. Anglia nie od- 
mawia ucha propozycyom pokojowym, 
stawianym przez urzędy odpowiedzialne. 
Proklamacya Kitchenera zatrzymuje swo- 
je znaczenie. Przywódzców boerskich 
skazuje się na wygnanie, ponieważ oni 
sa przeszkodą do zawarcia pokoju. Po 
zawarciu pokoju ogłoszoną będzie jak 
najdalej idąca amnestya. Za rządem stoi 
większość Anglików. — Dillon krytykuje 
sposób prowadzenia wojny — ten sposób 
wojowania wywołał oburzenie w całej 
cywilizowanej Europie. Wnioski Dillona 
odrzucono. 

Ameryka. Nowy Jork, 21 stycznia. 
Jeneralny dyrektor kolei panamskiej do- 
nosi, że w zatoce panamskiej utonęły trzy 
statki powstańców a dwa rządowe. 
EDERAL EISLER IED SELTENER NET BE ENTER 

* Z miasta, 18 stycznia. Sprawozdanie 
roczne z działalności Towarzystwa wstrze- 
mięźliwości »Jutrzenka« za czas od stycznia 
1901 do stycznia 1902 roku. Rok stary hyżo 
przeminął, a stanęliśmy znów na progu No: 
wego Roku, gdzie to oprócz życzeń, ludzie 

rozpamiętują, co w roku starym zaszło; kup- 

cy i przemysłowcy oraz inni przedsiębiorcy 

zestawisją bilanse, obliczają, jakie zyski lub 
straty rok ubiegły przyniósł I dzisiaj na 

tem walnem zebraniu, stawa zarząd »Jutrzen 

ki,« aby zdawać sprawę z działalności nasze- 

go Towarzystwa. Rok ubiegły w historyi 

»Jutrzenki,< można zapisać do szczęśliwszych, 

gdyż w Towarzystwie biło żywe tętno życia, 

zdążające do wytępienia szkaradnych nało: 

gów, jakiemi są pijaństwo i karciarstwo. — 

Czyśmy osięgli wiele na tem polu, tego oee- 

nić nie możemy, gdyż Poznań jest wielkiem 

miastem, w którem błogie skutki wstrzemie- 

zliwoßci nie tak łatwo odczuć można. W ka- 
żdym razie »Jutrzenka« podnosiła wysoko 

sztandar wstrzemięźliwości wśród tego istne- 

Sper zatrzymał się, wspiął sie w strze- 
mionach i patrzeć zaczął dokoła — aFi- 
lip rzekł: 

— Tabun koni przechodził. 
Piwoński głową pokręcił: 
— Nie, bracie! konie nie mylą tak 

śladu drogi, — znam się na tem! .. 
I znów się obejrzał. 
Lez nie dostrzedz nie można było: 

do koła, porannym wiatrem kołysany, 
chwiał się step, a dalej — mgła. 

Piwoński spiął konia — pomknat 
zbitym gościńcem traw, na prawo, na le- 
wo się zwrócił, wstrzymał się, zeskoczył, 
pochylił się jakby na ziemi coś znalazł — 
i po chwili stanął przad panem Filipem. 

— Cotes wykalkulowal?.. — ten 
spytał. 

— Tatarzy! — rzekł krótko Kasper. 
I pokazał panu Filipowi strzałę zna- 

lezioną. 
Pan Filip wziął ją do rąk, popatrzał 

i rzekł: 
— Może dawna! 
— Leżała na wierzchu traw — od- 

powiedział Piwoński — a na ostrzu rdzy 
niema. 

— Zali mógłby, choć najmniejszy 
czambulik, przeoczyć taki stapowiec. ja 

| kim jest Michałek? — spytał pan Filip. 
— Ss3tka nawet koni tatarskich ła- 

two może wśród traw onych przemknąć 
się niepostrzeżenie — odpowiedział Ka: 
sper. — A tu wywiadowczy oddzialik 
jakiś z kilkudziesięciu ludzi zaledwie zło: 
żony. Kat wie zresztą, co takiego, ale 
tylko Tatarzy tak brodzą; zrazu kupą 
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go potopu pijanstwa, 

skutki, 

zarząd : 

prezesem St. Chociszewskiego, sekretarzem 

sperskiego, kasyerem Ant. Warsjtra, biblio: 

cluchowicza i dr. W. Celichowskiego. W cią- 
gu roku ustąpił ze sekretarstwa p, Strzalko- 

wski, a p. Dzieciuchowicz ciężko zachorował. 
O ile możności zarząd spełniał swe obowig- 
zkł gorliwie, miał czujne oko nad wszystkie: 

mi sprawami, dotyczącemi Towarzystwa, prze: 

prowedzi? różne uchwały i dawał także ini- 

cystywę do rozmaltych czynności. W ciągu 

roku odbyło Towarzystwo 18 zebrań, z tych 

15 było zwyczajnych i 8 walne zebrania. Na 
tych zebraniach wygłoszone zostały nastspu- 

| jące ódczyty : Wiceprezes p. St. Chociszew- 
ski: O potrzebie życia hygienioznego. Ksiądz 

| blskup Augustyn Egger, apostół wstrzemig- 

| źliwości w Szwajcaryi. Referat z kongresu 
antyalkoholicznego w Wiedniu. Referat i u- 
wagi nad wiecem przsciw pijaństwu i kar: 

ciarstwu w Bazarze. Z dziejów Słowiańszczyzny 

Wspomnienia o X. Damrocie. Z ruchu wstrze: 

mięźliwości na Sląsku. Razem siedm odczy: 
tów. Pan Józef Chociszewski z Gniezna 

miał wykład pod napisem: »Saregossa i Sa- 
mosierra« Pan dr Z. Celichowski wykład 

na temat Pijaństwo a prawedawstwo. Prezes 

X. Kościelski: Walka z pijaństwem w Norwe- 
gli i Szwecyi. Ile i jacy ludzie brali udział 

na kongresie antyalkcholicznym we Wiedniu. 
Wspomn enia z podróży po Wiedniu i Dal. 

maoyi, trzy odczyty, z tych jeden ze scyop- 
tykonem. Razem pięć odczytów. P. M. Ka- 

niasty Zgubny wpływ alkoholu na pojedyń- 

cze jednostki, jako też dla całego spoleczen- 

stwa. Pan Dzonizy Królikowski: Jak zwal- 

czać należy pijaństwo. Razem zatem było 

wygłoszonych na zebraniach 16 odczytów, z 

tych większa część traktowała o pijaństwie 

lub szerzeniu watrzemięźliwości: miały więc 

one Ścisły związek ze zadaniami naszego sto: 

warzyszenia. Na zebraniach oprócz odezy- 

tów i załatwianiu zwykłych spraw towarzy- 

skich, toczyły się jeszcze dyskusye nad róż- 
nem! kwestyami dotyczącemi pijaństwa i kar: 

ciarstwa, piętnowano publicznie jaskrawe wy: 

padki z tych dwóch gorszących i zgubnych 
nałogów, a nawoływano do życia trzeźwego. 

Nadto urozmałcały nasze zebrania Śpiewy I 

deklamacye. Większa część zebrań cieszyła 

się zwykle licznym udziałem członków tak 

pań, jak i panów, a nawet panie często licz: 

niej przybywały od mężczyzn. Również i go: 
Ście zaszczycali licznie nasze zebrania. — W 
dniu 10 lutego obchodzono uroczyście na sali 
Domu Katolickiego 11 rocznicę założenia To: 

warzystwa. Na rocznicy wygłosił wyczerpu- 

jący odczyt pan dr. Niegolewski pod tytułem 

Alkohol ze Btanowiska lekarskiego. Na re- 

sztą programu Składało się przedsta: 
wienie amatorskie, deklamacye, Śpiewy zbio: 

rowe, a w końcu tańce. Rocznica cieszyła sig 
licznym udziałem członków i gości i pozosta: 
wiła po sobie nader miłe wspomnienie wśród 

uczestników. Nadmienić mi jeszcze wypada, 
że na rocznicę przybyła spora liczba inteli- 

genoyl, ale niestety taż tylko ten jeden raz 

idą, a później pierzchają, by nie zostawić 
po sobie śladu zbitej drogi. i pogoń, w 
danym wypadku, zmylić. O m'lę lub dwie 
połączą się znów i znów pierzchną; tra- 
wa przez jednego konia zbita, podniesie 
się łatwo, a szukaj wtedy wilka w lesie. 

— Wźdy z Krymem zgoda? — ode- 
zwał się pan Filip. 

— To też we łbie mam dwiek! — 
rzucił... — Ale to jakąś garstka! — Po 
chwili dodał: — może wyprawa zbójecka 
po tabuny koni dzikich. 

— A gdyby tak pognać za nimi? 
— Próżny trud! — rzucił Piwoński. 

— Obeznany z zaskokami pohańców od- 
dział lekkiej jazdy niełatwo da sobie rady, 
a cóż my? 

— Trzeba będzie zawsze Michałka 
uprzedzić. 

— To się wie! 
my w stanicy. 

Ruszyli. 
— Czy słyszałeś — odezwał się po 

chwili pan Filip — że konie nasze rżały? 
— Błyszałem, i to musiało tych psich 

synów Bołoszyć. 
— I żaden z nas łba nawet nie 

podniósł ! 
— Dużo-byś wskórał! — zaśmiał się 

Piwoński. 
— To prawda! 
Miało się ku zachodowi, gdy do sta- 

nicy wjechali. Pośpiesznej jeździe prze- 
szkadzała bujność traw i dnia upał. Za- 
stali pana Michała stojącego na brzegu 
rzeki, gdzie konie pławili. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 

Po południu będzie- 

Dyia jeany zu Bwiów 7 

kich instytucpi, która głośno przestrzegała — 
społeczeństwo od nadmiernego używania al. = 

koholu, wykazując jego bolesne nad wyraz - 
Rok ubiegły rozpoczęliśmy walnem 

zebraniem, na którym wybrano następujący 4 

Prezesem X. Kościelskiego, wice: 

W. Strzałkowskiego, jego zastępcą Jana Ka: 

tekarzem Prendkiego, a radnymi Ant. Dzie. — 
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Szemu Towarzystwu. Oprócz zabawy karna 
ałowej połączonej z rosznicą Towarzystwa, 

"odbyła eie doroczna majówka w ogrodzie 

‘Btrzeleckim na Miasteczku, która mimo nie- 

pewnego powietrza udała się pomyślnie pod 
_ Względem kasowym. W miesiącu czerwou i 

_ lipcu częścią i w sierpniu zawieszano zebra- 
_ mia dla gorącej pory, a w to miejsce urzą 

"dzono dwie wycieczki, jednę do St. Domingo 
a drugą do Doliny Świętojańskiej. Obiedwie 

_ wycieczki udały się dobrze i bawiono się na 

_ nich ochoczo w gry towarzyskie Do naj. 
p ważniejszych czynności w roku ubiegłym za- 

_ liczyć należy wiec przeciwko pijaństwu i kar: 

ciarstwu, jaki głównie z poręki »Jutrzenki« 
_ został urządzony. Nad znaczeniem i donio- 
 'Błością wieca nie będę się rozwodził, gdyż u. 
 ©zyniłem to w mem półrocznem sprawozda- 

- miu Jeszcze jedna korzystna sprawa zaszła 

 'w ubiegłym roku dla naszego stowarzysze 

mia, mam tu na myśli przeniesienie naszej 
_ Siedziby do lokali tutejszych, tak zw. »Domu 

św. Jözefa« albo gospody wstrzemięźliwości. 

_ Od samego założenia Towsrzystwu naszemu 
brakło odpowiedniego lokalu, w ktörymby 

_ »Jutrzenkac swobodnie mogła się rozwijać. 

'Urządzane własne kawiarnie, zamiast zysków 

moralnych, tylko straty materyalne przyno- 

Siły Jutrzence. Otóż lokal tutejszy, z które 
0 wykluczono wódkę, odpowiada wielce na 

szemu zadaniu. A co najwięcej jest pocie: 

'Szającem, że nasze zebrania tak się ożywiły, 

jak jeszcze nigdy dotąd. Kilka zebrań, jakie 
_ itutsj odbywaliśmy cieszyło sig na setki ucze: 

Stnikami, miejmy nadzieję, że w przyszłości 

nasze zebrania będą jeszcze ożywieńsze. — 

_ Fucdatorem tych lokalności jak powszech- 

mie wiadomo, jest Najprzew. X. Arcy pasterz. 
"W dowód wdzięczności i podziękowania za 

urządzenie gospody wstrzemięźliwości, wy: 

brała Jutrzenka na jednem z zebrań deputs- 
oya ze swego łona. Deputacya wywiązała się 

ze swego zlecenia 1 podziękowała serdecznie 

Najprzew. X, Aroypasterzowi, który ze swej 

strony udzielił Towarzystwu błogosławień- 

stwa i zapewnił swą opiekę w naszej pracy 

nad szerzeniem wstrzemięźliwości. Nowych 

członków zyskaliśmy w minionym roku 67, 

zwłaszcza w ostatnim dwieréroczu przystą- 

piła nader pokaźna liczba, bo 40 nowych pra: 

cowniköw zasiggnelo się w nósze szeregi, bo- 

dajby tylko wytrwali w dalszych zamiarach. 
Ogölua liczba członków wynosi 160, jest to 
na Jutrzenke bardzo mało znacząca liczba, 

bo takie Towarzystwo powinno na setki 

liczyć członków, otóż to dowód, jak społe- 

czeństwo nasze lekceważy sobie usiłowania 
szerzenia wstrzemięźliwości. Stan kasy wy- 

nosił 377.80 mk., rozchodu było 246,50 mirk., 

zatem pozostało jeszcze 180,80 marek (Wate- 

pne do Towarzystwa wynosi 25 fen., składka 

miesięczna zaś 10 fen.) Towarzystwo posiada 

własną bibliotekę, w której znajduje się 422 

książek różnego rodzaju, z czego członkowie 
wiele korzystają. Ze skrzynki zapytań ko: 

rzystano często i nieraz na wiele karteczek 

' przyszło zarządowi odpowiadać. Przedstawi- 

| łem w niniejszem sprawozdaniu ważniejsze 

sprawy i czynności naszego stowarzyszenia, 

3 8 któremu życzę w przyszłości jak najlepsze- 

"|... go powodzenia; powodzenie to osiągniemy, 

|)... gdy wszysoy jak jesteśmy, będziemy się sku: 
1 piali we walce przeciwko pijaństwu i karciar- 

stwu, a szerzyli na każdym kroku wstrze» 
mięźliwość, a doprawdy przysiużymy się nie 
tylko Jutrzence samej, ale całemu społeczeń: 
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przetrwa swobodnie wszelkie prceciwieństwa. 

Jan Kasperski, zast. sekretarza. 

BERETY SPARE ABBE RTE WY KE TROY ZE SDN ARTY ROKOSZ SOC 

Wiadomości z blizka I z daleka. 
i | Poznań, dnia 22 stycznia 

| Uczmy dzieci pisać i czytać pe polsku. 
| § * Młody, fachowo wykształcony ku- 

_ piec, utracił z przyczyny długotrwałego 
_ «cierpienia. zarobek, znajduje się w o- 

kropnej nędzy, przyjmie każde za- 
.. jęcie  Upraszamy panów pryncypałów, 

aby zechcieli zająć się jego losem i wska- 
zać mu zajęcie. Podejmie się każdej pra- 
cy za umiarkowanem wynagrodzeniem. 

{ łoszenia upraszamy nadsyłać na ręce 
redakcyi „Wielkopolanina* Wielkie Gar- 
bary 50. 

* Z teatru. Program dzisiejszego przed 

stawienia zajmujący nader, składa się z trzech 
_ utworów doskonałych, każdy w swoim rodzaju, 

najpierw ukaże się komedya Bartelsa: »Go. 
Ście,« następnie komedya O. Feniletta, »Za i 
przesiw« w końcu »Załoga okrętu, opere 

tka Zaytza. Oeny do połowy zniżone. — 
dutro »Helena de la Beiglićre,c przez Juliu- 
Szą Sandeau. Utwór ten miał u nas pewne 
powodzenie. Ceny zniżone (abonamentowe). 
— W sobotę po raz pierwszy znakomita, 

_.. melod;jna i humorystyczna opera komiczną 
A _' papy Offenbacha: »Zycie paryskie« do której 
| treść napiseli słynni libreciści Meilhac i Ha: 
=: lćv;. — Próby z sobotniej sztuki odbywają się 
f _.. Oddawna i dla tego wykonanie będzie staranie. 

stwu naszemu, które trzeźwością sią rządząc | 

Te 

cie paryskie, a po południu o godz. 3 kome- 
dys wesoła Przybylskiego: »Dwór we Wład- 

kowicach< po cenach do połowy zniżonych. 

* Poznań. (Urząd stanu cywilnego, dnie. 

21 stycznia r. b.) Zapowiedzi: Kapita- 

lista J. Wsgner z J. Czajką. — Śluby: Cze- 
Indnik mularaki J. Kraczkowski z A. Pawlak. 
Rebotnik J. Ratajczak z St. Pijanowską. Se- 

kretarz A, Gralle z J. Scholz. Bzkuciarz R. 
Repnak z E. Reichert. Urzędnik gosp. Stan. 

Wolski z M. Jesłonek ur. Szymańską. — U: 

rodziny. Syna: Robotnik A. Purman. 

Mistrz stolarski W. Kuczyński. Ozel. ślusar- 
ski Paw. Deppe. J. Reinard. Hamulczy A. 

Erdmann. Maszynista R. Schafer. Robota. 

kolej. Fr. Szymankiewicz. Handlarz mleka 
K. Münster. Robotnik B. Mahlig. Wicefeld: 
webel A. Tischler. Robotnik J. Jankowski. 
Szafner tramw. Br. Müller. Niezam. Sch. I. 
— Córki: Czeladn. ślusarski Stan. Salew- 

ski. Robotnik M. Szywozak. Robotnik M, 

Kozłowski. Woźnica J. Mantyk. Desinfektor 

A. Kulczyński. Robotnik Wal. Kurkowiak. 

Robotnik W. Juszczak Niezam. D. L B. — 

Umarli: G. Ptak 28 dni, Wdowa Paulina 

Schwieger ur. Schulz 71 lat. Jadw. Wojter- 

ska 17 lat, Restsurator H. Kleinert 53 lata, 

Poller ciesielski. Fr. Zakrzewski 36 lat. Mu: 

larz R. May 51 lat. 

* Poznań, Donosiliśmy już, że Izba rol 

nicza poznańska zamierzała ściągnąć do Po- 

znsnia na 21 do 24 stycznia kilku profesorów 

akademii rolniczych celem wygłoszenia od- 

czytów o rolnictwie. Ponieważ w stosownym 

ozesie nie zgłosiło się tylu słuchaczów, na ktö- 

rych liczono, by pokryć koszta (bilet na te 

wykłady miei kosztować 20 marek) zatem 

odstąpiono od tego projektu. Jedno z pism 

liberalnych zarzuca rolnikom niemieckim o: 

bojętność i twierdzi, że, gdy cyrk Barnuma 

przybył do Poznania, zjechało się wielu, po» 

mimo robót w roli i cen niesłychanie wyso- 

kich. Na to można odpowiedzieć, że ów oyrk 

przybył na wiosnę, wtedy, gdy właściciele 

mieli jeszcze pełno nadziei na dobre żniwo. 

Gdy nadzieje te znikły, uczuto próżnią w 

kieszeniach. Zresztą Iaba rolnicza mogła by- 

ła zniżyć cenę na ten azereg wykładów, a po: 

prosić naczelnego prezesa, aby z funduszów 

na poparcie niemczyzny przeznaczonych tak 

obficie, udzielił subwenoyi — boć te wykłady 

naukowe o rolnictwie, przeznaczone gł wnie 

dla Niemców, też są poparciem niemezyzny, 

ale zdrowem — a i Polacy mogli bzli z tych 

amm a gm mm me weg = 

„wykładów korzy stać. 

* Poznań. Wyrok akademikom skaza- 
nym na kary więzienia w procesie, teraz wre: 

czono. Jest on tak obszerny, że obejmuje 150 

stronnie, 
+ Poznań. Śp. Walenty Nims zakończył 

Żywot doczesny w 61 roku życia. Bzł on u 

rzednikiem pocztowym, lecz z powodu swych 

uczuć polskich był zniewolony wziąć dymi: 

8yą. Pracował potem jako adwokat ludowy 

i pisywał pouczające artykuły o stosunkach 

społecznych. Był założycielem pisma »Gör- 

nik,« które daje rady wychodźcom, udsjącym 

się do kopalń w głębi Niemiec. Na obczy 

Źnie założył kilka Towarzystw polskich. 

* Przekazy pocztowe. Ktokolwiek ma dłu: 

gi, a ich nie płaci, naraża się jednakże na 

sfantowanie pieniędzy przez wierzyciela, jeśli 

ten się dowie, że ów dłużnik pieniądze ko- 

mukolwiek wysłał za przekazem pocztowym. 

Na ten przekaz wierzyciel może włożyć a: 

reszt Tak zawyrokował najwyższy sąd w 

Lipsku. Jednakże nie wolno aresztować pie- 

między przesyłanych w listach opieczętowa: 

nych, albowiem tych broni paragraf ustawy 

pocztowej, opiewający, że tajemnicy listów 

nie wolno naruszaó. 
* Gniewkowo. W Siohsku dwóch chło- 

pcöw wszedłszy na lód zarwało się. Posple- 
szono im na pom:c, ale nie zdołano ich ura- 

towaé. (—) W Montwach pod Inowrocławiem, 
zarwaly ię dwie panienki na lodzie, szoze- 
fciem wczas je wyciągnięto z wody. 

* Środa. Do dozoru szkolnego przy o- 
statnich wyborach powołano posła X. prałata 

dr. Jażdzewskiego. Król. rejencya wyboru 

nie przyjęła — udał się z zazaleniem do mi: 

nistra oświecenia I uzyskał kasacyą protestu 

kr rejencyi. Minister nakazał wprowadzió 
go w urzędowanie. 

* Skalmierzyee. Oberzysta Seydel cskarzo- 
ny o podpalenie dwukrotne swych zabudo- 

wań przesiedział 2 miesiące w śledztwie. 

Okazało się, że podejrzenie było niesłusznem 

i go uwolniono. 

* Koźmin. Terminy jarmarków ogłoszone 

urzędowo na 25 kwietnia i 4 listopada zamie: 

niono na 6 marca, i5 maja, 9 października i 
27 listopeda. 

* Kcynia Za staraniem Towarz. Przemy: 

słowego odbzło sią w przeszłą niedzielę na 

gali p. Majewskiego przedstawienie amator- 

skie, z którego dochód przeznaczono na cele 
dobreczynne. Odegrane zostały trzy sztuki: 

»Biedny rybak,« »16 tysięcy marek« i »Ulica 

nad Wisłę. Tak amatorzy jak i amatorki 

wywiązali się ze swych zadań znakomicie, za 

eo wynagradzano ich hucznemi oklaskami. — 

rej tańczono ochoezo do rano. 
Jeden z uczestników. 

* Bydgoszez. Zamordowano królewskiego 
leśniczego Zakrzewskiego. Powieszono go na 
drzewie. aby dać pozór, ze on sam się po: 

wiesił. 
* Inowroeław. Podobno od dawnego cza 

su toczą sig układy w zarządzie kolei żela 
znej, celem nabycia upsdłej fabryki maszyn 

rolniczych Pastzoldai zamienienia jej na fa- 

'brykę wagonów. Miasto zyskałoby na tem 

niesłychanie. 

* Wejherowo (Neustadt). Leokadya Górska, 

19 letnia, zabiła ojca toporem. Zaraz ją are: 

sztowano. 

* Bytom. Oszuści biorą sią na wszelkie 
sposoby, by wyludzaö pieniądze z latwowier- 

nych. Z Hiszpanii dochodzą wiadomości, że 

w pewnych oznaczonych okolicach krajów 

polskich znajdują się zakopane skarby, jakie 
ukryli wojacy w. ucieczce przed Ścigającym 

ich nieprzyjacielem. Są to po największej 

części kasy wojenne. W listach tych upra 

szaja oni, zby im przysłano dość: znaczne au- 

my na podróż, a gdy przybędą — natenczas 

wskażą, gdzie akarb ukryty. Naturalnie, że 

— mie przybędą! a nierozsądny ten, który 

sig dał złowić na te oferty. 

* Zuborze na Śląsku. Służąca Maryanna 
Baron wygrała na loteryi 50 tysięcy marek. 

Złożyła je w banku a potem cedowała z tej 

sumy rodzicom 10 tysięcy marek, a dla sie- 

bie, zadala upłaty 10 tys marek. Doniesiono 

jej, że ma przybyć po te pieniądze do Berli- 

na. Usłuchała, pieniądze jej wypłacono, ale 

odtąd znikła bez wieści. Była tyle nieostro- 

zag, że głosiła, po co jedzie do Berlina. Pra- 

wdopodobnie padła ofiarą rabusiów i mor- 
derców. : 

“ Wejherowo (Neustadt). O wiecu (Deut 
scher Tag) hakatystów w Wejherowie pisze 

»Geselliger« : »W naszem silnie przez Pola- 
ków zegrozonem mieście urządzono wiec nie- 

miecki. Obszerna sala była pełną, a rados: 

nym objawem by} ten, że wspólnie zjechali i 

wielcy i mali właściciele, żołnierz siedział c- 

bok urzędnika, nauczyciel obok sędziego, le. 

karz obok przemysłowca — a katolicy: | 

niemieccy. co najradośniejsza, 

przybyli w znacznej liczbie. — 

Landrat hr. Keyserlingk otworzył zebranie ; 

w jędrnej mowie wyraził, iż wszyscy Niem 

cy w tem są zgodni, że im grozi wielkie nie 
bezpieczeństwo cd Polaków, i że dla tego Nie 

mey łączyć się powinni. Niechaj nie będzie 

różnicy pomiędzy katolikami niemickimi a 

protestantami: Po nim przemawiał inspek- 

tor szkolny powiatowy Schreiber z Wejhe: 

rowa i wyrażił się, że Polacy więcej nienawi- 

dzą katolików niemieckich, niż protestantów 

(a tę miodopłynną obłudę tak wygłaszał, że 

tylko giupi w nią mógł by: uwierzyć, uwaga 
red.) Po nim zabrał głos dozórca żwirówki 

prowinoyalnej Kiiha z Wejherowa. Czego 

sią tam wiecownicy nasłuchali, możemy sobie 

wystawić! 

* Kalina. Ojciec zakonny X. Franciszka 
nin przybyt z Góry Sw. Anny i poświęcił 
stacye męki P: üskiej w nowym kościele. — 

Wygłosił przytem kazanie. Po jego ukoń 

czeniu zapytał, czy są w kościele tacy, któ. 

rzy po polsku nie rozumieją, w takim razie 

przemawiałby zaraz do nich po niemiecku. 

Nikt nie podniósł ręki do góry, tylko ogöl- 

nie oßwiadezono, że kazanie było zrozumia 

łem. Tak z. wsze postapuja prawi duchowni 
katoliccy, którym nie chodzi o cel wytknięty 

polityczny — tylko o zbawienie dusz. Gdy: 

by protestanci byli tak bezstronnymi, pano- 

watoby wyrozumiałość i zgoda niezamącona 

w kraju. 
* W Sheveningen w Holandyi odbyto prö 

bę porównaczą w strzelaniu z dział, szybko- 

strzelnych. Do próby tej stanęli wynalazcy 

Schneider z Oreuzot, Ehrhardt z Dyseldorfu 

i Krupp z Essen, Działo Schneidera dało 20 

strzałó w przeciągu 160 sekund, Ehrhardta 

działo dało 20 strzałów w 80 sekundach, a 

Kruppa działo w 49 sekundach. Krupp zwy: 

ciężył. 

* Nowy Jork. Jak wiemy brat cesarza 

Wilhelma II, książę pruski Henryk niezadłu: 

go wybierze się do Ameryki, aby tam ucze: 

stniczyć przy spuszczeniu na wodę nowego 

wspaniałego jachtu (statek mały używany do 

żeglugi nadbrzeżnej, najczęściej do przyjem- 

ności dla bogatych, którzy go własnym ko- 

sztem budować każą. Uw. red.) Córka Ro- 
sevelta ma go ochrzołć sposobem marynar- 

skim. Niemcy postanowili księciu urządzić 

wielką manifestacyą i obwozié go potem po 

innych miastach amerykańskich, a urządzać 

dlań wspaniałe pochody, urządzić nawet pa 

radę wojskową przez oddziały wyłącznie z 

Niemców sie składające. Przytem mają Śpie- 

wać »Deutschland, Deutschland, über alles« 

— a już teraz ta gorączka tak przejęła umy: 
sty, że pisma amerykańskie niemieckie dora: 

dzają okazywać księciu, iż wszystko, co tam 

zdziałano dia cywilizacyi, jest dziełem nie: 

mieckiem, q nawet ziemia jest niemiecką. — 
Na te zuchwałe przechwałki oburzyli się An- 

glicy i postanowiwszy im w odpowiedzi za- 

— AE TT TT gim Tune m WY MULASAŁIAŁmanaom reenter ee w 

ruhig sein! żądają, aby przyjęcie księcia o- 
graniczyć na 2—8 dni w samym Nowym Jor- 
ku. Tak to wszędzie ta niesłychana buta się 

objawia! . 
* Kałendarz. Czwartek, d. 23 stycznia rb. 

Jana Jałm. Wschód słońca o godz. 7 min. 

57, zachód o godz. 4 min. 28. 

Ruch w Tewarzystwach. 
* Towarzystwo Jednośó pod wezwaniem 

św. Antoniego w Poznaniu odbędzie walne 
roczne zebranie w czwartek, dnia 23 stycznia 

rb. wieczorem o godzin. 9 w lokalu p. Matu- 

szewskiego, ul. Kozia nr. 17 I ptr. Na porzą: 
dku obrad: Wybór nowego zarządu. 

Zarząd. 
* Grodzisk, Towarzystwo Ozeladzi Kato: 

lickiej w Grodzisku urządza w niedzielą dn. 

9 lutego rb. na nowo wybudowanej sali pana 
Weclewioza przedstawienie amstorskie na cel 
dobroczynny. Odegranem będzie: »Dzwo» 

nek św. Jsdwigi,< obrazek ludowy w 3 akt, 

(6 odsłonach) i » Wesele na Prądniku,< jedno» 
aktówka ze Śpiewami. Zarząd. 
ARRON RER KONAD PESZEK OER ET I IT ĘĄ 

Obrona prawna. 
* Panu M.w W. odpowiadamy : Pan jo- 

steś jako ojciec obowiązany, zapłacić koszta 

leczenia za swoją córkę. Jeżeli jednak Pan 

nie masz zbytniego majątku i dochody Pań- 

skie ledwie na swoje własne utrzymanie Pa: 

nu starczą, to Pan kosztów leczenia Pańskiej 

córki zwracać nie potrzebujesz. i 

* Panu R. B. w N. odpowisdamy: Przez 

wyprowadzenie się za granicę lub do Ame- 

ryki nie traci się prawa do renty w nieszczę« 

śliwych wypadkach przyznanej. Jeżeli się 

kto trwale za granicę państwa niemieckiego 

wyprowadza, to odnośne towarzystwo zabez- 

pieczenia (zawodowe) może nawet rentę na 

kapitał zamienić i kapitałem ją spłacić. 

* Panu St. Z. w B. odpowiadamy : Pozy- 

czone pieniądze obowiązany jesteś Pan zwró- 

ei. Jeżeli Pan tego dobrowolnie nie uczy- 
nisz, możesz Pan być zaskarżony i wyfanto- 

wany. 
STR SERRE APC IE AA ALTA OT PER EA NE 

Wiacomósci handiewe 
Sprawozdanie giełdowe. 

Posnah, dmia 21 stycznia 182 
Pożyczka niemiecke 4 proc.. . . 102,40 

dto. 8 i pół proe.. 101,70 , 
Pożyczka pruska ukonu. 8 ipółpr. 101,50 , 

dto. 8 proc. . 90,40 , 
Listy zastawne poznańskie 4 proc. 103,25 , 

dio. 8 i pół pros. 9890 ,, 
Listy rentowe poznańskie 4 proc, —,— 

dto. & i pół proc. 99,10 , 
Renta włoska 4 proc, . . . . „ 11040 „ 
Austryacka renta złota ¢ prox, 10275 , 
Austryacks renta srebrna 4'|, pr. 101— 4 
Listy zastawns polskie 61 pół pr. 98,10 „ 
Renta węgierska złota 4 proc. 10i1,— , 
Banknoty franonskie za 100 fr. . 8130 ,, 
Banknoty anstryackie na 100 hal. 85,30 „ 
Banknoty rosyjskis za 100 re. 246,20 ,. 

Ceny ubois w Poznanie, dała 21 go stycznią 
{Bank »Kwileski Potoski i bpółka,c: 

Towar 
Obrćt: spok. piękny | średni | pośledm. 

mk. k. m. 

Pszeniee .79 171 «61 
„ NOWA z — — 

Żyto. 144 141 _ 
Jęczmisń $2 ‚32 116 
Owies . . 41 85 129 
Groch . RE 70 56 140 

Nieldäe wreelawake dn. 2) stycznia, 
Ze WO kilogram: « 

dobry towar | érodni towas | pośledał Bow: 

oje. | nate. | usjw.| najn. | sażw | male 
SDK SAE Ley cong SOBA oa 

* m. f|m. ffm. Lim lm El m 2 

Pazeaisa biało . [1714011619 1181261 161— 115189116110 
„aa. [17180116180] 16110) 15/90] 16 |70|15|— 

fyto .... 1480/14/60] 1640) 14/30) 13 9011930 
Jęcsziioś 14 | 20/18/20] 12/70| 12/55 | 11/9: 11/40 
Owisa ..... 14|20/13/90| 13/80 | 13160] 18/20 |18/8: 
Owies nowy . ie | —| = = |—|—| —| — | — |-- 

Gosh Vissoris |20|  |19]—|18|—|17]—|16] |16|— 
© mały [17 |50|17 16/90/44|56]14| [18/5 

Bydgoszez, 20 styczna. (Sprawozdanie 
Izby handlowej.) Pszenica 174- 180 mr. To- 
war pośledni niżej notowania, najpiękniejszy 
nad notowania: Żyto zdrowy gatunek 150— 
154 wrk. Jęczmień podług gsiunku 120—125 
mr,, dobry towar dla browarn 126-131 mr. 
Groch na paszę 135—145 mr, do gotowania 
189-- 185 mr. Owies 140- 145 mr., najpiękniej- 
szy ned notowsnia * - 
VERA EEE NORE ARR SE TEE TRETEN 

Niezmiernie ciekawe są powieści, 
zamieszczone obeonie w »Biblictece Puwieści,< 
Szczególniej niezwykłe zalateresowanie budzi 
»Tajemnica Tytana, 
autora » Lekarza obłąkanych: i »Ozerwonego 
Testamentu.« (Przekład z francuskiego). »U. 
kryte skarby, powieść ryginalna przez 
F R..n. Syn królewski, powieść 
historyczna z czasów Jana Ksżmirza przez 
L. W. Szo:erbowicza. »~Bezwiedna zbro- 
dnia przez autora »Zony zbrodnłarza: E, 
W. Greena (Przekład z angielskieg.). — Ce 
na »Biblioteki Powieści: wynosi tak w Po- 
znaniu jak na wszystkich pooztach, tylko 75 — 

fen. ćwierórocznie: w Poznaniu miesięcznie 
— 25 fen — Numera na okaz przeseła się 
darmo i franko. 
TEE NEED ES PADWY LEAT WERE BIBA SROKA BIE, 

Za wszelkie podane ogłoszenia i rohle © 
my Redakcya nie bierze odpowiadzialmości. 
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HE HE 96H 96 9690 96 2 96-26 96 96.96 96.96 96 96.96 | 
% Co tylko wyszło w piatem, poprawnem i zna= 

: ernie powlekszonem wydaniu. 

% Se SS FIR = 

Dla każdej pani domu, dla każdej gospodyni, dla każdej 

niewiasty zajmującej się ku:hniq jest 

mmm niezbędna mowa 

Praktyczna kucharka. 
Przepisy praktyezne 

i 

tanie przyrządzania wszelkich potraw, 

mięsiw, ryb, wędlin, sosów, zup, jarzyn, ciast zwykłych 
i wielkanocnych, strucli, legumin, soxów, kompotów, konfi- 
tur, galaret, tortów, lodów i t. d. zastósowane do potrzeb 

oszczędniejszej kuchni, wraz z dodatkiem zawierającym spo 
soby robienia kiszek i salcesonów, przygotowywania rozmai- 

„tych wódek, likierów i likworów, napoi dla chorych i przy- 
chodzących do zdrowia, objaśnieniami jak ubierać stół ja- 

dalny na większe uroczystości i t. d. 

musem 100 obiadów, mmm 
zestawienie potraw na 3—4 osób od 1,50 do 2 marek. 

H
H
 

RH
 

Dzieło to, zawierające dwanaście arkuszy druku, na 
pięknym, grubym papierze, w obecnem płątem wydaniu, 
powiększone jest we wszystkich niemal działach dodane 
są przepisy zobienia nowych potraw, ciast, komputöw, tor 
tów, lodów, galaret, oraz objaśnienia jak ubierać stół ja 

» dalny na większe uroczystości, dalej pudano przepisy na 
100 obiadów ua 3—4 osoby od 1.50 do 2 mk. 
słowem ,,.fucharka praktyczna w obeenem 
piątem wydaniu, stanowi niemal zupełnie 
odrębną ed dawniejszych wydań, książkę. 
Przepisy wszystkie są łatwo wykonalne i zastósowane do 
potrzeb skromniejszych, oprócz tego są przez doświad- 
czone gospodynie wypróbowane. 

BE” Cena egz. bez opr. 1 m., w oprawie 4,25 m. "W 

na porto dołączyć należy 10 f. Poleca i przeseła odwrotnie. 

Fr. Chocieszyński, 
Poznań, ulica Wodna nr. 15. 
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Walne Zebranie 
podpisanej Spółki 

odbędzie się w czwartek. dnia 6 lutego 1902 r. na sali 
ktora banka o godzinie 2-giej po południu. 

Porządek obrad: 
1. Przedłożenie sprawozdania kasowego z czynności za rok 1901, 

uchwała co do !podziatu zysku, przyjęcie bilansu i udzielenie 
Zarządowi i Radzie Nadzorczej pok witowania. 

2: Wybór 6 członków Rady Nadzorczej. 
3. Sprawozdanie z odbytej rewizyi przez związkowego rewizera. 
4. Wnioski bez uchwał. k 

Rachunki za rok 1901 wyłożone są do przejrzenia w banku 
w godzinach biurowych. 

Śmigiel, dnia 20 stycznia 1902. 

Bank Ludowy 
Eingetragene Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht. 

Rada Nadzorcza: 

dyre- 

38969090 96 9 96 90 96 3 96909696 96 96 96 96 96 98 |: 

ter Caffee 

\. rycerska 

i tańsze gatunki 

i najładniejszego 

MU Prawie w wszystkich handiach do 

Prawdziwa podwójna 

najzdrowszy dodatek do kawy. 
przez dodanie „prawdziwej podwójnej ry- 
cerskiej kawy Scheuer”a** będą gorsze 

bierają znakomitego smaku, przyjemnego aromatu 

kawa Schener’a 

kawy doskonałe w jakości i na- 

koloru. 

nabrein. en 

(387 

Georg Jos. Scheuer Fürth (Bawarya) i Schönebeck nad Elba. Założ, 1812, 

wae (ygorya Resaka jest najlepsza. 

"4 Naltańsze ” = 
iw treść majobfit-' 
sze nismo pelekie.’ 
{Cena tak w Poznaniu” 
jak na wszystkich po-* 
cztąch kwartalnie tylko” 

BE" 75 fon. 
Miesięcznie w Poznaniu 

tylko 25 fenig. 

Tajemnica Tytana, 
Ukryte skarby. 
Sym Królewski. 

Bezwiedna zbrodnia. 
Cztery te piękne po- 

wieści drukować będzie 

„Biblloteka Powieści: ” 
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sab Seite że 

u Spółek Zar 
w Poznaniu 

przyjmuje depozyta i płaci zależnie od długości wypowiedzenia 
‚4 4% 1 45,0/, obliczając procent od dnia złożenia pieniędzy 

Od kapitałów większych płatnych każdego czasu oblicza 19/0 
niżej każdorazowego dyskonta Banku Rzeszy, wszakże nie niżej 3 4 0/,, 

Poleca swe komie ezekowe, dostarcza przekazów na 
wszystkie ważniejsze miasta. Europy i pozaeuropejskie. 

Kupuje i sprzedaje każdego czasu listy zastawne rentowe, 
papiery państwowe niemieckie i zagraniczne, zmienia walory ro- 
syjskie, austryackie, francuzkie, amerykańskie i inne. 

dobrych refiektantów kilka dobrze 

Bank Zwiazk 

Poszukuje sie dla bardzo 
sig rentujacych =>” kamienie. "BE 

Broekere & Comp. 
Interes rolniezo-komisowy, 

ul. Podgórna 2b. 

Posener Papierwaarenfabrik. 

Poznańska fabryka wyrob. papierowych 
G. m. b. H., Poznań O. 5. 

| | w którym jest interes wiktualny 

Zatlad dentysiyczny 
a 

wprawia zeby, 
plombuje, wyrywa itd, 

Leon Nowicki, 
Poznań, ul. Piotra nr. 9 

(obok zakł św. Józefa) 

M ój 

AD 
w dobrem położeniu, w Głównie, 
jest od zaraz do sprzed.; wpłaty 
potrzeba do 6000 tys. mk. Zeto- 
szenia przyjm. ekspedycya Wiel 

| kopolanina pod nr. #20. 

Poszukuje się od ząraz 
® gospodyni 

do sametnego leśniczego. Osob; 
skromne, pojedyńcze, obsznane z 
kuchnią i małem gospodar., nie 
wstydzące się pracy, zechcę się 
zgłosić z dołącz. fotografii i odpis 
świadectw oraz podaniem żądań 
zasług do ekspedycyi Wielkopo- 
lanina pod nr. 424. Zn. na odp. 

Głaspodymi dobrze polecona 
w śred. wieku posz. posady od 1. 
4. 1902. Zgł. przyjm.: Postiag. 
3. Emehen via Xiens. 

Wydoskonalone massyniar- 
Kk» jako i maklefaeski do fa 
brykacyi eleganckich cholewek 
poszukuje na wysoką płacę Lu» 
dwik Tundak, handel skór, 
ul. Butelska. (426 

Przedsiębiorca bura- 
ków, dokładnie cbeznany, prac. 
od 15 lat, szuka miejsca. Ła- 
skawe zgłoszenia upra:zam na- 
desłać do ekspedycyi Wielkopo- 
lanina pod nr. 447, 

Zmaczki rabatowe 
na kolorowym kartonie 

wykonuje szybko, elegancko 
i tanio, drukarnia 

Fr. Chocieszyński, 
Poznań — Posen. 

Wprawna pamma do maszyny 
może się zgłosić na stałe zatrud. 
Konieezkoweka, Rybaki 15 II 

Czeladnik młymarski 
znajdzie u mnie stałe zatrudnie- 
nie; także poszukuje mezmia do 
mojej parowej piekarni. (402 

w. Fengier, 
mistrz piekarski, Pniewy. 

Miodego pomocnika go- 
larskiego przyjm. natychmiast 

Jan Wishrowski, 
fryzyer, Jarocin. 

Na Przepadku 
(Miihienpark ) 

W exwartek, d. 16 bm. 

wielka uroczystość 
połączona z wyszynkiem 

Bocka piwa, 
i muzykalnym wieczorkiem; 

wieczorem 
kaczyna i wieprzowe megi 

na co najuprzejmiej zaprasza 

Leon Metiler. 

Bocka piwa szklanka 10 f. TL 

Nuty na fortepian!!! 

1 
a 101 tańców za 3 marki! 

na fortepian na dwie ręce w 
łatwym układzie, zawierających 
44 walce, 21 marszy, 7 galopad, 
40 polek, dalej polki mazurki, 
kontredanse, lansiery, gawoty itd. 
najznakomitszych kompozytorów 
Cena tylko 3 mk. z przesełką 
franco 3,20 mk., przez zali- 

czkę 3,40 m. 

Nuty na skrzypce!!! 

101 tańców za 2 m. 
na skrzypce w stwym ukła- 
dzie, zawierających: 44 walce, 
21 marszy, 7 galopad, 10 polek, 
dalej polki mazurki, kontredansy, 
lansiery, gawoty i t. d. najznako- 
mitszych kompozytorów. — Cena 
tylko 2 mk., z franko prze- 
sełką 2,20 mk., przez zaliczkę 

Dobrze polec., trzeźwy i pilny 

widdarz 
z zaciężnikiem na osebny folwark 

M. Skoraeki, prezes. 

Bilanz pro uitimo Dezember 1901. 
Activa Passiva 

1. Udziały. — Geschäftsantheile, 28 623,40 
2. Dywidenda. — Dividende. 100,80 

169 740,00 8. Weksle. — Wechseln. 
4. Depozyta. — Depositen. 150 330,30 

5. Fundusz rezerwowy. — Reservefonds. 2233,00 
6. Rezerwa speeyslna. — Spezialreserve. 455,80 

1 000,00 7. Akcye. — Aktien. 
8 308,00 8. Efekta. — Effekten. 

610,20 9. Kassa. 
9000,00 10. Banki. — Guthaben bei der Bank Posen. 

11. Do dyspozycyi Walnego Zebrania 
Zur Disposition der Generalversammlung. 1 914,90 

183 658,20 183 618,20 
Liczba członków 1. 1. 1901. 
Zahl der Mitglieder 1. 1. 1901. WERK EZ 
W roku 1901 przybyło — im Jahre 1901 zugetr. 77 

466 
W roku 1901 wystąpiło 23, umarło 6. 29 
Im Jahre 1901 ausgetr. 23, gestorben 6. 

Przechodzi na r. 1902. — Bestand pr. 1. 1. 1902. 417 

Śmigiel — Sehmiegel 30. 12. 1901. 

Bank ludowy 
Eingetragene Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht. 

Mruczkowski. Liszewski. 

369 

KMadsidiowsrki. 

Walne zebranie 
podpisanej Spółki odbędzie się 
dnia 9-go lutego 1902 o godz 
4-tej po poł. na sali firmy: W. 
Degórski we Wronkach. 

Porządek obrad: 

1. Przedłożenie sprawozdania ka- 
sowego za rok 1901. 

2. Uchwała co do podziału zy. 
sków. \ 

8. Przyjęcie bilansu i udzielenie 
Zarządowi i Radzie Nadzor- 
czej pokwitowania. 

4. Wybór czterech członków Ra- 
dy Nadzorczej. 

5. Wnioski bez uchwał. 
Sprawozdanie kasowe za rok 

1901 wyłożone będzie od dnia 
dzisiejszego w lokalu kasy Banku. 

Wronki, dnia 22 stycznia 1902. 

_ Bank Ludowy. 
we Wronkach. 

Ringetragene Genossenschaft mit unbeschrankter Haftpflicht. 

Rada Nadzorcza: 
Radzex sanit. Dr. Roathak:. preres. 

Die Generalversammlung 
der unterzeichneten Genossen- 
schaft findet statt am © ten Fe 
bruar 1902, Nachmittags 4 
Uhr im Saale der Firma W. De- 
górski in Wronke. 

Tagesordnung. 

Vorlegung des Kassenberichts 
für das Jahr 1901. 
Beschlussfassung über die Ver- 
theilung des Reingewinns. 
Genehmigung der Bilanz und 
Dechargeertheilung dem Vor 
stande und dem Aufsichtsrathe 
Wahl von 4 Mitgliedern des 
Aufsichtsraths. 
Antriige ohne Beschlussfassung. 

Der Kassenbericht fiir das Jahr 
1901 liegt im Kassenlokale von 

Ae 

2, 

3. 

4. 

5. 

heute ab. 

Tutki, Kartony, 
Adr. dla telegr 
„Papier.“ Tel. No. 829. 

1209) 

* Druki. 

Wreclaw (Breslau, Brüderstr. 9) 

angielskie magle krecone 
BY Cenniki za darmo. 

Zastępca: EF. Peschke, Poznań. 

wykonuje 

ochronione patentem. 

ME 

Y 4 

Sprzedaż drzewa, 
w lasach Majętneści 

Kobyiepola sprzedaja się co- 
dziennie drzewo opałowe, szćze- 
py, pieńki; kupki sosnowe, olszo- 
we i brzozowe, dla stelmachów 
akacye, brzezinę, drągi na drabie 
i inne, jako i kilka mocnych to 
poli na deski. (407 
Kłoby!epole w styczniu 1902. 

T Noak, leśniczy. 

Pierze do pościeli. 
i paczka 10 funtów niedarte pie- 

rze gęsie, jak przychodzą od 
gęsi 13,50 mk. 
paczka pocztowa 10 funtów dar: 
tego pierza za 10 mk. 
paczka pocztowa 10 funtów pie- 
rza dartego lepszego 15 mk. 
paczka pocztowa, 10 funtów 
pierza dartego lepszego białego 
po 20 mk. (5818 

\ paczka pocztowa, 10 funtów 
pierza dartego, najlepszego bia 
łego po 25 mk. 
paczka pocztowa pierza dartego 
bardzo dobrege, białego, dali- 
katny towar wiejski za 30 mk. 
przesyłają tranko za zaliczk= 

Matzderff i Zarkowski, 
Pezman (Posen). 

Utica Wronieeka mr. 84 
naprzeciwko D. Scherek Wwe 
durtowny skład pierza i puchu 
Próby ł cenniki darme I franko 

Kolejki polne 
przenośne i stałe, tanio także w 
małych ilościach do odstąpienia. 

Łaskawe oferty pod HH W. 186 
do ekspedycyi Wielkopolanina. 

~
 

Scnnik 

is zaciężnikami, trzeźwy i 

potrzebny od 1 kwietnia r. b. w 
Majetmosei Strzelewo 

per Strelau 

Wiódarz 
energiczny potrzebny od 1. 4. 
1902. Zgłoszenia z dołączeniem 
kopii świadectw, których się nie 
zwraca przyjmuje ‚Dom. Lu- 
einy p. Srem (Schrimm). 

Włódarz żonaty, w średnim 
wieku, umiejący prowadzić paro- 
wą młockarnią, z dobremi $wia- 
dectwami i dokład. wykształcony 
w swoim zawodzie, puszuk. miej- 
sca od 1. 4. 190%., zgł pod adr.: 

Włódarz Kuliberda, 
Wonsosch Kr. Szubin. 

dla zabawy 
(Sposobem abecadłowym ułożony. 

Cena 25 fen. z fr. przesełką. 

Poleca i przeseła odwrotnie 

Fr.. Chesieszyński, 
Poznań — Posen 

Poszukuję kupna felwarku 
około 300 mg. lub dzierżawy 400 
do 500 mrg. Zgłosz. pod adres: 
Postlag. F. B. Jarocin. 

Restauracya 
w Gniezaie, ul. Tamska A 
jest od 1 kwietnia do wynajęcia 
lub też posiadłość do sprzedania. 
Bliższych szczeg. udz. właściciel 

Karol Gogga, 
Poznań 3, Princen-str. nr. 18. 

Sklad 
wraz z pomieszkaniem w najko- 
rzystniejszem położeniu, odpowie- 
dni do każdego przedsiębiorstwa, 
spec. kowfrkezyi damskiej 
i męzkiej jest zaraz lub pó- 
Zniej do wynajęcia, 

Hi. Umbreit, Strzelno. 

ALS RENTE 
Szukam piekarni do wydzier- 

żawienia zaraz lub od 1 kwie- 
tnia r. b. Zgłoszenia przyjmuje 
eksped. Wielkop. pod nr. 276. 
Ve Ve 

Polecam sig do krawiecesy- 
amy w domu i po za dom. NE 
Sehmidt, Piekary 23, IV ptr. 

Dosh. dyrektryza do stro- 
ju potrzebna od 20. 3. 02. Zgło 
szenia przyjm. exspedycya Wiel- 
kopolanina pod nr. 400. 

war (ykorya Resaga jest najzdrowsza. 
Nakiacem i drukiem Fr, Chocieszyńskiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Józef Szmyt (w zastępstwie) w Poznaniu 

Kuchmistrz z znacz. domów 
i kowal poszukują miejsca od 
1. 4. 02. Zgłosz. do ekspedycyi 
W ielkopolanina pod nr. $68. 

Maszynista kowal, zr ajacy 
wszelkie reparacye, obecnie kilka 
lat w wielkiej majętności, mora 
cy się okazać chlubnemi $wiade- 
ctwami, z małą familią, poszuku 
je miejsca od 1 kwietnia pod lit.: 
A. B. postrestunte Sroda. 
W razie gdyby był gościniec 

to bym go objął. 

Majetmose Wyjomice per 
Domanin potrzebuje (246 

torfiarza 
do prasowanego torfu od 1 kwie- 
nia rb. pilnego i trzeźwego i zna- 
jącego dobrze swój tach. zgłosz. 
przyjmuje Dem. Myjomice. 

Nil 
znający dokładnie branżę 

2 szkła, porcelany, sprze- 
a tów kuchennych, zaba- 

R wek znajdzie stałe do- 
# brze płatne miejsce u 

K. lgnatowicza, 
Poznaa, 

Największy 
Dom Towarowy. 

31 walcy, 13 mar. 

2,40 mk. 

Na fortepiam 

Polskie tance | 
zawierające najpiekniejsze utwory 
Moniuszki, Lady, Lewan- 
dowskiego, Ogińskiego, 
Kontshiegs, *smańskie= 
go, Konopaska, Lipiń= 
skiego, Winnickiegs, mas 
zury, kujawiaki, polone- 
zy, krakowlaki, polki, ma- 

zurki, galopady. 
Dwa tomy Cena 3,20 mrk. 2 

fran. przesyłką. 

Polskie tańce 
ma skrzypce 

zawierają najpiękniejsze mazury, 
polki, polonezy, galopy, krako- 
wiaki i kujawiaki: Moniuszki, 
Lewandowskiego, Ogińskiego, 
Łady, Kątskiego, Osmańskiego, 
Lipińskiego, Winnickiego, Pa- 
derewskiego itd. 2 tomy. Cena 

tylko 2,20 mk. 

Na skrzypce. 
@ 4 

©j Nasza! 
Zbiór obejmujący SO ma- 

zurköw, Kkujawiaków, o- 
bertasów, dumek i innych 
tym podobnych utworów polskich 
na akrzypee. Cena 1,00 mk. 

Za 1,50 mrk. 
111! Nowość !!!! 

Ważne dla grająeych! 

| TAŃCÓW 
knych za mk. 
zawierajacych 

szy, 3 galopady, 7 poieks 
6 polek mazurek. Ułożone 
na fortepian w łatwym 
styla na 2 ręce. Cena z fr. 

przesełką tylko 1.70 mk. 

Poleca i przeseła odwrotnie 

Fr. Chocieszyński, 
Poznań — Posen. 
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